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Ew ów. 15. sierpnia
P. 15. sie.pnia 1920 uiluda aimia 

polska okryła się nieśmiertelną, 
chwałą. Gzyn jej przeszedł do hi
storii pod nazwą „Cudu nad Wi- 
f łą“ i rzeczywiście zasługuje na 
nazwę cudu.

Jak morze wezbrane zalała Pol
skę czerwona anm a. w  ślad zaś za 
nią szia pożoga, mord, rabunek, 
zniszczenie. Pod sarno serce P ań
stw a zapędziły się dzikie hordy i 
już układały sobie, jak to obłowią 
sie w  W arszaw ie, już ustanowiły- 
'dla niej swe władze, w y z n a c z y ły  

swych urzędników.
Z powagą i gudnością sioliaa go

tow ała się do obrony. zdecydowa
na raczej zginąć, nilż sie poddać! 
Huk arm at w strząsał jej posadami. 
Mocą ;arzy ły  się naokoło łuny. La
da chwila spodziewać się należało 
ataku nieprzyjacielskiego.

W  Europie uważano upadek Pol
ski za nieuchronny. Lloyd Geo ge 
doradzał kapitulację, zdanie się na 
łaskę i niełaskę nieprzyjaciela. Jed- , 
na tylko Francja przysłała gen. , 
Weyganda, ofiarując równocześnie i 
pomoc nietylko radą. Sąsiadzi nasi 
Niemcy i Czechosłowacja utra&Tiia- 
ły  jeszcze bardziej sytuację, iiid":do
puszczając przewozu amunicji 
W szystko apiikneło się. byśm y byli 
zgubieni.

A jednak nie daliśmy się! D. 15. 
sierpnia rozpoczęła sie kontrakcja 
polska. Pod Radzyminem nietylko 
odlparto. lecz naw et rozgromiono 
wroga. Po tetn  pieirwszem pomy- 
ślnem pchnięc Lu poszły dalsze, je
szcze świetniejsze, jeszcze bardziej 
w  skutkach doniosłe, szerząc po
płoch wśród armii bolszewickiej, 
przygotow anej już do zajęcia, stoli
cy, a  tym czasem  zaś niemal na sa
mym już jej progu, schwyconej za 
kank i odrzuconej.

Odtąd jedno zwycięstwo po drą
giem obsypywało żołnierza pol
skiego wawrzynami, aż wróg zna
lazł się wkońcu daleko poza ziemią 
polską i prosił o pokój. Przedw cze
śnie Lloyd George zacierał ręce, 
radując się, że rola nowej Polski 
skończona; przedwcześnie kochani 
sąsiedizi nasi już gotowali się d'o no
wej grabieży. Silna woia naiodu 
1 nieprześcigniona waleczność żoł
nierza polskiego pokrzyżowały szy
ki złowróżbnym planom i przewi
dywaniom.

Było to. jakby Opatrzność wy
próbować chciała, czy godini jesteś
m y tej wolności, k tórą odzyskaliś
m y w  wojnie powszechnej i czy 
dość gorąco kochamy Ojczyznę, 
'•■by w szystko poświęcić w jej obro

nie; czy ozwie sie w  naszem poko
leniu krew  rycerskich przodków.

Złożyliśmy dowód, że nic nie 
strar-iła ona ze swego ognia. Złoży
liśmy dowód wieksr/ êj jeszcze w agi, 
dowód, że dla dobra Ojczyzny po
trafiliśmy poświęcić nawet swary i 
waśnie, dzielące nas poza wfęika 
chwilą; że potrafimy zdobyć się na 
zgodne współdb i'ałanie sił wszyst- i 
kich z przebaczeniem sobie wza
jemnych uraz i niesnasek.

To nas uratowało. Dzięki temu 
sami, bez żadnej pomocy, owszem 
pomimo przeszkód stawianych 
nam rozmyślnie, abyśm y padli, od
parliśmy wroga i zmusiliśmy go Jo 
uznania się *a pokonanego.

Londyn, 14. sierpnia. W czorajsze 
popołudniowe obrady ministrów 
francuskich, belgijskich i niemieckich 
podjęte o goclz. 17, trwały przeszło 
2 godzihy. W sprawie wojskowej e- 
wakuacji Zagłębia Ruhr, Niemcy do
magał j się wyznaczenia terminu njąą 
dzień 1. sjycznia 1925 r„ względnie 
naipóźnfej 1. kwietnia tego roku, -  
•Strona francusko-belgi.jska pozosta
ła na stanowisku zajętem poprzed
nio, a mianowicie, że wojska francu- 
sko-belgijskie opuszczą obszary o- 
kupowane w rok po zastosowaniu 
planu Davesa i lo, o ile Niemcy wy
pełnią bez uchybień przyjęte na sie  
bie zobowiązania.

Warszawa. 13. sierp- (Tel. G-P.) 
\c. bm. przesłał Cziezeriu, charge 
dGffaiires Rzeczypospolite] Polsk. p. 
W yszyńskiemu notę, w której po
twierdzając odbiór noty rządu pol
skiego z 6. bili. w sprawie napadu 
na Stoipce, komunikuje, M władze 
Z. S. R. R. przeprowadza śledztwo 
w  sprawach wyłuszczonych w no 
cie polskiej i, nie omieszkają o jego 
wynikach zawiadomić rząd polski.

BANDY SOW. RZUCAJA SIĘ 
NA RUMUNJĘ.

Bukareszt, 13 sierpnia- (Tel, G. P.) 
Pisma donoszą, że rosyjska banda*

miała na marne? Czy niedość iasno 
jeszcze ukazała nam. oo czynić, jak 
postępować, by Ojczyznę wydobyć 
z niebezpieczeństwa?

Niewolna zaś ona od1 niego i dzi
siaj. Nie przestali wrogowie nasi 
przeciwko Polsce knuć szatańskich 
planów. Przewaga poczucia naro
dowego nad rozterkami! — oto, cze
go oni najbardziej się obawiają, 
■przeciwko czemu skrycie zabiegają 
tysiącznym i sposobami. Nie dajinyż 
itr za/kosztować triumfu. Niechaj 
.wiedzą, że każdy zamach na Polskę 
spotka się z lównje zgodnem od
parciem, jak w r. 1920..

W  sprawie urzędników niemiie- 
ekich , wydalonych z obszaru oku 
powanego z powodu stosowania 
biern. oporu o&iągniem zasadnicze 
porozumienie. Dalsze szczegóły o- 
r.ihwiane będą poza konferencją. Po 
zakońszeniu narad niemieccy mini
strowie odbyli, osobne posiedzenie 
w sw y c h  apartamentach. Kanclerz 
M arx oświadczył, że ostatecznej od
powiedz! udzieli dopiero jutro po 
porozumieniu się ze  swymi kolega
mi w  Berlinie. W kołach poinformo
wanych panme przekonanie, że 
rząd Rzeszy zgodzi się ostatecznie 
na warunki postawione przez Fran
cję i Belgię.

teroryłyczna przekroczyła Dkńester, 
chcąc spiadrować wieś Saba. Żoł
nierze rumuńscy odparli bandytów, 
którzy uciekli za granicę, pozusta- 
wiając broń ! amunicję.

SOWIECKIE ULTIMATUM 
DO TURCJI.

Berlin, 13. sierpnia. (Tel. G. P  ) 
Donoozą z Angory, jakoby rząd tu- 

• recki otrzymał za pośrednictwem 
tamtejszego przedstawiciela sowiec
kiego notę, utrzymaną w tonie sta
nowczym z żądaniem oddania twier
dzy Kars w przeciągu 3 miesięcy.

żąc, iż wkrótce zmiecione one zo
staną z powierzchni ziemi przez 
czerwoną armię.

 o------
FRANCUSkO-NIEMIECKI UKŁAD 

IJANDLOWY.
Londyn, P t  sierpnia. (Tel. G. P.) 

Clementel i Luther odbyli dłużsEą 
konferencję w sprawie warunków 
układu handlowego francusko-nie- 
mieckiego. Pełnomocnicy francuscy 
i niemieccy spotkają się w  Paryżu 
z początkiem listopada br. w  celu 
zawai cia ostatecznego układu. Na 
wrczorajszem popołudniowym ple- 
n?rnem  posiedzeniu przyjęto spra 
wozdanie różnych komisji. Deiega- 
oi francuscy zaproponowali zw oła
nie plenarnego posiedzenia konfe
rencji, poświęconego wyłącznie 
sprawie odszkodowań i spłat nie
mieckich.

ZNÓW ZAMACH NA PROCHO
WNIĘ.

Katowice, 1 A sierpnia. Tel. G. P.) 
W  Kaniieniicy pod Bielskiem niezia- 
ni spraw cy dokonali napadu na po 
sferunek policyjny pr/y  prochowni, 
oddatąc doń kflka strzałów- Zazna
czyć należy, że jest to już drugi na
pad na ten posterunek w ciągu ostał 
niego czasu.

 1?——
sśGWJECKA UuiECHA Z ZAWARCIA 

TRAKTATU Z a NGLj A
Moskwa, L . sierpnia. (Tei. G. F.) 

Komisariat spiaw  zagrań, ogłasza ko
munikat o zawarciu traktatu amrlo-so- 
wieckiego. Rząd Z. S. S. R. zgodził się 
na częściowe zadośćuczynienie preten
sjom obywateli angielskich pod w arun
kiem udzielenia przez rząd angiels^S 
gwarancji w Anglii dla pożyczki. Ogól
ny układ ustala zasady, na podstawie 
których winnv być zaw arte szczud ło - 
we cyfrowe ukiaay z wierzycielami an
gielskimi i z b. właścicielami. T raktat 
angln-sowiecki stanowi jedno z >iaj- 
większych w> Jarzeń w Iiistorff strfRiiik 
ków Ż. S. Ś. R. z otaczającym światem 
kapitalistycznym i w yw rze potężny 
wpływ na sytuacje międzynarodową. . 

—r— O——
PARLAMENT FR ANCUSKI 20. BM.

Paryż, 1? sierpnia. (Tel G. P.) 
W edług doniesienia ,.Matcin‘a“, foba 
d< pałowanych i senat zbiorą się 20. 
sierpnia,

RUMUNI UPOMINAJĄ SIĘ O SWOJE.
Wiedeń, 1 A siernma. (Tel. G. P.) 

Delegacja rumuńska przeaiożyta konie- 
iencji londyiłgkiej memoriał, w którym 
całkowicie obstaje przy swoiein żąda
nie uzrskąnia 1 proc. wpłaconych Przez 
Nienicy sum odszkodowawczych.

 o------
SĄD ROZJEMCZY W KATO

WICACH.
Katowice, 12 sierpnia (Tel. G. F.) 

Dzudiaj o godz. 19 zebrał się nad
zwyczajny sąd rozjemczy celem 
rozstrzygnięcia spraw y czasu pracy, 
wynagrodzenia i deputatów węglo
wych. Orzeczenie m a zapaść pożno 
w nocy. Centralny komitet strajko
w y zwołał na 15. bm. godz. 10 rano 
do Kat owić kongres rad załogo
wych.

 o *
MUSSOLINI ZAŻADA ZMIANY 

KONSTYTUCJI.
Paryż, l.\j sierpnia. (Tel. G. P.) 

,.N York Herald'* donosi z Rzymu: 
Na początku najbliższej sesji parla
mentarnej w  listopadzie a lto  w  gru
dniu Mussolini wniesie p ro jek t• usta
wy, domagającej sie rewizji konsty- 
tucj. Projekt ten odbierze Iznie cafy 
szereg praw i będzie przewidywał 
utworzenie nowego ciała ustawo
dawczego.

Noto protestu jp  partia) haitsclilcii
przBiiffl ppo H D ^cjcn  Eowjefów.

Tallin (Rewel) 13, sierpna. (Tel. i tów w związku z kongresem m!ę- 
G. P.) „Rewaler Boote“ donosi, iż 1 dzynarodówki komunistycznej, któ- 
państwa bałtyckie mają wystosować ,! ry  zajął wrogie i prowokujące stano 
wspólna notę protestacyjną do sowi? ! wi^ko do republik bałtyckich, nązy-

Taręi o im M ty  Poął. Ruhry.
PANUJE PRZEKONANIE, IŻ NIEMCY ZGODZĄ SIĘ NA WARUNKI

FRANCJI,

U lm rn  p i e i f §  „ s s i r a r  s i i  ban itów .
OC7YWIŚCIE iLFPIFI NIE CZEKAJĄC NA TĘ ,KARĘ“, DBAĆ O ZA

BEZPIECZENIE GRANIC WŁASNEM WOJSXIEM I POLICJĄ.
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„Strachy no L iich f -  liapolcona-Trochicgo.
SowiesM „hraspokemsBdfp" wróży wojny.

Pogróżki skierowane oczywiście pcd : dretcm n*jbiiższeyo sąsiada tj. Polski. —  My jednakże 
wiemy, co sądzić o tem poarzęk wsniu stę; iałą szabe ką. —  Tcw. Trocki cbce udawcdnić

prawdę przysłowia o krowie, co dużo ryczy...
Lwów. 15. sierpnia.

P. Bronstein zw any Trockim za 
wzór obrał sobie Wilhelma Tl. Nic
ma 'tylko wąsów podkręconych do 
2ć :y  systemem „Es ist crreich t’*. 
Pożarem ten sam brutalny sposób 
występowania, ten sam obłęd wiel
kości, nawet ta sama skłonność Jo 
retoryzmu. P. Trmjjki 'lubi przema
wiać; z każdej korzysta sposobno
ści, by dać upust swej swadzie, a 
gdy sposobności niema, to ją sobie 
stw arza. Jest też w przemówieniach 
niemniej im petyczny od b. cesarza 
Niemiec.

Niedawno znowu dat s-ie f ły -  
szeć. Uraczył młodych oficerów 
kazaniem. Nawoływał ioh do zazna
jamiania sip' z obcymi językami, 
boć i one są bronią, a niewiadomo 
jeszcze, co to będzie z Europą w 
najbliższej już przyszłości. Tę ostat
nie s?owa Trockiego zbiegają się 
z szerzoną przez kierujące kola so
wieckie zapowiedzią, że niebawem 
zajść mają „wielkie i nas łe zdarzę* 
nia o ogromnej doneosłośei”.

Proroków , widać, nie brak so
wietom

A przewodzi im Trocki, którego 
proroctwa mają aż nazbyt często 
charakter pogróżki. Lecz dlatego 
właśnie, że tak często ciskają świa
tu w oczy sw e „Qucs ego!“ efekt 
-zawodzi. Świa: słucha tego je dnem 
uchem, a drągiem wypuszcza. L>o- 
sW adyzeiiL ■yowibin pouczyło. Jut 
gwałtowność przemów Trockiego 
wzmaga się w miarę niepomyślnej 
sytuacji sowietów. Jestto dość nie
wybredna sztuczka, próba odwró
cenia uwagi od przedmiotu. który 
pogrywać ma zasłona tajemnicy. 
Równocześnie pogróżki ciskane na 
zcw jiatyi ma.ia działać uśmierzająco

JAK O t  HENNERY.

imm o Ź7GIE.
Powieść kryminalna z frapc, 

(Ciąg dalszy.)

AEbo co to obchodziło tych bie
daków . których stale w spom agała, 
że panienka nosiła w łosy krótko 
obcięte i wchodziła do ioh izdebek 
z papierosem w ustach

Opowiadał mi jej lokdj, Cliquo«, 
że panienka ubierała się naw et nie
kiedy zupełnie po mesku! Napraw
dę — w spodnie i m arynarkę! 1 po
dobno jej naw et było doskonałe do 
tw arzy  w takiem ubraniu. A co to 
mogło komu szkodzić, p raw da?

Aha, zapomniałem powiedzieć 
panu dobrodziejowi, że ow a p a 
nienka przybyła do nas przed dzie
sięciu laty. Miała w tedy  Hat dw a
dzieścia pięć. Kupiła sobie w tedy  
mały pałacyk, zaraz za miastem, 
nad brzegiem Loary. Zapłaciła go- 
tów eczką. coś około miliona fran
ków. A ja k ie ! mogła sobie na to 
pozwolić, taka bogaczka. P roszę 
pomyśleć: ojciec jej, staw ny Jakób 
Fortin, był właścicielem „M agazy
nów Uniwersalnych’* w  Paryżu!

na w ew nątrz. W ygłodniałym  i u- 
dięczonym  masom ukazuje się mi 
raże nowej wojny, na której spo- 
d/. ew ać się m ogą. odkannieida i ra
bunku.

T lo ik t jest dość roztropny, by 
nie wymieniać, przeciw komu w y
mierzone będą rzekom e „wielkie i 
nagłe zdarzenia *. To jednak wiado
me, że Rosja póty  nie może rozpu
ścić mrowia krasnoarm iejców po 
Europie, póki nie rozwali tamy, któ
ra legła jej na drodze na zachód: 
Polski. Te więc i wszystkie pogróż
ki Trockiego zwracają sie przede- 
wszystkiem przeciwko Polsce. A

my — o. dziwo — słuchamy ich 
z całym spokojem. Czyżby to była 
jeszcze jedna „polską lekkomyśl 
ność ‘ ?

Nie! My tylko wiemy co sądzić 
o retorycznych wypadach Trockie
go. Zapewne, że nowy atak orężny 
Pizeciwko Polsce, byłby mu bardzo 
pożądany. Ale wszystko dziwnie ja
koś nie składa sic na to. Nazbyt 
wiele kłopotu maią sowiety z u trzy
maniom się pirzy władzy, by  mogły 
na ser jo myśleć o jakiejś wielkiej 
akcji zewnętrznej. Najnowsza pero- 
ra Trockiego — to jeszcze jeden 
bluff’*, >to znów „ballada jakich wie-

łe“, a tem najważniejsza, że oparta 
na przypuszczeniu, :iż ktoś brać ją 
będzie serjo.

A jeśli jestto próba sprow oko
wania Polski, jakże mało zna nas 
Trocki' Nazbyt szczere przejmuje 
nas zamiłowanie pokoju, by lada 
brzękmęcie szablą pod oknem pol
skiej świetlicy mogło nas w ypro
wadzić z równowagi. Trzeba, wpra
wdzie świętej cierpliwości, by w y
trzym ać z takimi sąsiadami, jakich 
dało nam na wschodzie przezna
czeni c Ale i to wytrzymujemy ja
koś, zdając sobie sprawę, ze umiło
wanie pokoju, jak każda miłość w y
maga pewnego, hartu nieraz po
świecenia nawet.

Zdecydowana twardo b-onić 
swego, odp^rać zamachy z czyjej
kolwiek strony spadną. Polska, jak 
dotąd, stać będzie i nadal na straży 
pokoju, z godnością i spokojem, 
ignorując wszelkie żakowskie po
gróżki.

EWOIUCTA JAKOŚCIOWA I ILOŚCIOWA 2PLNIERZA P0L5KłE<»0 £>J> ROłfU /UM3

i 913 -  8000. -J9-15 -2o.ęoo

Słyszał pan dobrodzk pewnością | Jęcia...
A

z)H lżaił
j o Panu Fortin i jego śmierci?... Jak j ryża; różuj artyści, m alarze, litera 
, !o w łaściwie było, dotąd nie c '. muzy kapci! Czasem tyie idi się

wiadomo. A:c to do rzeczy nie na
leży. Otóż dowiedziałem sje...

— Zapewne od Cliciuou? — 
■wtiącił podróżny, chcąc prawdopo
dobnie udowodnić, że słucha tego 
opowiadania uważnie, jakkolwiek 
zdawał się być całkowicie pochło
nięty obserwowaniem  srebrnego pu
dełeczka na mydło.

—. Jak  — od Cliciuou — po
twierdził gospodarz. lekko się ru
mieniąc. — Lubiał on pociągnąć z 
buteleczki, a w tedy nie mógł ipo- 
prostiu utrzym ać języka za zębami... 
Otóż — co to ja chciałem powie
dzieć — otóż panienka kupiła ów 
pałacyk, po śmierci swej matki. Po 
śmierci matki zażadafa od ojca roz
działu pozostałego spadku między 
nią i ojca. Nie bardzo się to nawet 
podobało panu Fortin, troszkę się 
też poprztykali ze sobą. taik że nie 
wiem. czy w ciągu tych dziesięciu 
lat był więcej Jak dwa lub trzy  r a 
zy u swej jedynaczki. Aie panienka 
obchodziła się doskonale bez niego, 
w ystarczał jej zupełnie olbrzymi 
spadek ipozostały po m atce. Co tam 
się pieniędzy w yrzucało w  tym jej 
pałacyku! Cały drugi rok w święta 
i nie w  święta, ciągłe zabaw y. orzv-

sie ludziska z Pa- J kołiczności niezwyczajnych. Pisały 
j o tein szeroko gazety...

— Aha; - -  coś sobie przypomi
nam, — -zauważył podróżny. W y- 
nadek ten narobił naw et sporo ha
łasu.

—• Właśnie i nagle wszystko
ucichło. Cala sprawa widocznie po
grzebana...

— M ożliw e.
— Bądźoobądź. wypadek ten 

wyw arł na pannie Fortin silne w-ra- 
żenie. Przekonaną była. że ojca jej 
zamordowano dla jego majątku. T a
ki to już św iat: ludzie zazdroszczą 
bogaczom i -nszczą sie na nich... 0 -  
tóż panna Fortin mówiła, że to 
sprawka anarchistów! A jakże! ni 
by że to dla przykładu i ijko  o- 
strzeżenie dla bogatej burżuazji. A 
że teraz ona miała odziedziczyć ca
ły ogromny majątek po swym ojcu. 
— wrięc teraz na mą orzyjdizit ko
lej. Naprawdę, panie dobrodzient, — 
nie zmyślam am słówka. Clipuou 
słyszał nieraz, jak mówiła: „Zabiją 
mnie, zabiją napewno, tak, jak mego 
ojca. Nie minie mię, to, prędzej czy 
później!’*... I usposobienie panr.y 
Fortin zmieniło się zupełnie.

nadjeżdżało, że nie było ioh gdzie 
pc mieścić w ipałacy ku. i musiałem 
odstępować meje pokoje.

A i panienka sama była a rty 
stką: Śjfala. śpiewała, m a'o w ała; — 
naw et pisała książki!... Tylko nie 
Pod swojem nazwoskiem. Mówiła...

— Zapewne znow u 'informacje, 
udzielone panu przez Cliąuou? Co?

— Naturalnie. Skoro zaczął opo
wiadać, musiałem go przecie słu
chać. — inaczej straciłbym  dbbre- 
go klijenta... Otóż — oo to ja .chcia
łem?... aha. — otóż mówiła, że jej 
nazwisko zanadto pachnie ..galan
terią"... Wiec podpisywała *się jako 
hrabina de Montparnasse**- Ładnie 
to brzmiało. — a przecież nikomu 
nic nie szkodziło. — niepraw daż?— 
Ale uważam, że to wszystko pana 
dobrodzieja niewiele obchodzi?

Podróżny, zajęty  przegląda ni om 
swego nesesera. odpowiedział ja
kimś nieokreślonym gestem, k tó re
go znaczenie różnie mdżna było so
bie tłómaiczyć.

— Otóż przechodzę do owei t ra 
gicznej przygody, ciągnął da*ej 
miezrażony gospodarz. — Wspomi
nałem już papu dolwodziejowi, że 
ojciec tej panienki zginał w śród o-

(C, d, Qu).
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F. PREZYDENT RZPLTEJ 
W SANDOMIERZU.

Warszawa, 14. sierpnia. (Z). Dzi- 
) słaj przedpołudniem wyjechał do 

Sandomierza Prezydent Rzpltej na 
poświecenie sztandaru 4 p. saperów. 
Prezydent Rzpltej odbędzie krótką 
podróż po okolicy Sandomierza-

-— o-----
P. PREMJER YVRÓCIŁ 

DO WARSZAWY.
Warszawa, 14. sierpnia. (Z). Dziś 

wieczorem przybył do W arszaw y 
prem ier Grabski. Na jutro — mimo 
św ięta — i na sobotę premier zw o
łał konferencje, których przedmio
tem będzie dyskusja nad wykona
niem ustawy o nadzwyczajnych 
pełnomocnictwach. Rozporządzania 
te ma yodpisać w przyszłym tygod
niu Prezydent Rzpltej.

ZJAZD STRAŻY POŻARNYCH.
Warszawa, 14- sierpnia. (Z). Dzi

s ia j  w W arszawie odbywa się 
/pierwszy dzień wielkiego zjazdu 
straży pożarnej. Przybyli delegaci 

.francuscy i belgijscy. Biuro zjazdu 
, straży pożarnej mieści się w  hotelu 
..Polonia" naprzeciw dworca głów
nego, dokąd zgłaszają się wszyscy 
przybyli.

 o------
O URUCHOMIENIE FABRYK

Łó d z k ic h .
Warszawa, 14. sierpnia. (Z)- Z 

Łodzi donoszą: Po zebraniu p rzed 
staw icie l związków robotniczych 
związek przem ysłu włókienniczego 
przedstaw ił warunki, na podstawie 
których mają uruchomić febry ki. W 
środę został wysłany tost do związ
ków robotniczych. Po tym liście od
było się zebranie delegatów Związ

k ó w  -zarodow ych, które wobec piro- 
pczycyŁ przem ysłow ców zajęło sta
nowisko negatywne.

' ----- o—  -

PRZED OTWARCIEM TEATRU 
NARODOWEGO W WARSZAWIE,

Warszawa, 14. sierpnia. (Tel. G J p  
W czoraj w  obecności dziennikarzy 
techników i przedstawicieli władz 
c-dbył się pokaz efektów świetlnych 
i maszynerii Teatru Narodowego-

D o s zę  o g l^ n g i  w y s ta w ;!
O lbrzym  w ybór p łaszczy i k u rte k  w ln ianych , im pregnow anych, 
gum ow y-h  i skórzanych  oraz obuw ie i biel-znę w yłącznie 
w iedeńską, k a p e lu sz ', k -aw aty , paraso le, lask i, kufry , necesser^ , 
ręk aw  Piki »FOW NES«, ple y i d e - K i  oryg nalne angielskie 
-  - pole ;a 5 *0  A t t f W I K  l « T Ś O . W i M  € H l f A C H  - s -

A M E R IC A N  H C U S i,  l i l r ,  K 9W H I I  5.

Niesłycliainy sandał na G. Clnsfeo.
NIEMIECCY BARONOWIE PRZEMYSŁU OSZUKUJĄ SKARB POL

SKI NA OLBRZY MIE KWOTY

Senzacyjjiy wynik rewizji w zakładach Hohenlohego.

Katowice, 14. srónpnia. (X.) Ka
towice m ają nowa wielka aferę o- 
szukańczą na tle manipulacji podat
kowej na szkodę skai bu ipąpstwa. 
Na polecenie prokuratora obstawiła 
wczoraj policja budynki administra
cji zal jadów Hohenlohego na W eł- 
n.owcu, oraz adm iiiistrade zakła
dów Pszczyńskich. Specjalna komi
sja poddała następnie badaniom 
księgi, akta i dokumenty tych za
kładów. a u Hohenlohego opieczę
towała ponadto 19 pokojów.

W  zakładach Hohenlohego zn<* 
lezicnu druzgocący materiał, świad
czący o malwersacjach podatko
wych, p: zekraczaiacych w ielokrot
nie oszustw a osławionej firmy Ce
sar Wolheim. Z zysków', osiągnię

tych w ostatnich dwóch latach, po
budowały zakłady Hohenlohego po 
niemieckiej stronie G. Śląska ol
brzymią hu*ę Hohenlohe-GabrinSen 
oraz około stu will dia urzędników, 
a wszystko z  zatajonych dochodów.

Zaznaczyć szczególnie należy, 
ż-s do rady nadzorczej zakładu Ho- 
heniohego najeżą dwaj wybitni prze 
mysłowcy polscy.

W  związku z ta  najnowszą afe
rą, rząd polski Pov'inien poddać 
gruntownej rew iz.fi swój stosunek 
do „Perg.und Huttenmannischer Ve- 
rein", który jako centralna organi
zacja pracodaw ców  niemieckich na 
Ci. Śląsku rokrywa poniekąd oszu
stwa tego rodzaju, jak w  zakładach 
H-ohenloltego,

\\m  i  i m
Podniesianje płac o 20  procent. —  W  hutnictwie obawigiuje

!C god*. djfert pracy,
płace pozostały bez zmian.

Nastroje na Górnym Śląsku nie 
wskazują uspokojenia. W czoraj na 
kopalni „Laura'' tłum robotników,' 
złożony z lOuó osób, napadł na dy
rektora i robotników, wykonywują- 
cych czynności niezbędne i dotkli
wie ich pobił- Policja rozpędziła 
tłum przy pomocy białej broni.

Warszawa, 1.1 sierpnia (Z). Z 
Katowic donoszą: Późną nocą za
padł wyrok sądu rozjemc-zego w 
sprawie zatargu na Górnym Śląsku.
W edług tego wyroku w hutnictwie 
obowiązuje lO-g&dzhmy dzień robo
czy. W yłączone są od tego zastoso
wania katesorje robotników, które 
przed wojną pracowały 8 godzin. —
7arobki robotników, pracujących 10 
godzin, podniesiono o 20% w sto-

I t  d° Pl“  ĉ erm:owrcl,' Cz?ta;cie„S*c*«iłka“botników, pracujących 8

KOLEJE GÓRNOŚLĄSKIE POD
LEGŁE RADZIE KOLEJOWEJ.
Warszawa, 14, siei*pfifa« (Z.) 

W skutek specjalnego rozporządze
nia min. kojei cześć kclei górnosJą- 
skiej województwa śląskiego jest 
poddana państwowej radzie koiejo- 
wpj.

 o-------

KTO MA PRAWO w  POLICJI
KARAĆ DYSCYPLINARNIE?
Warszawa, 14. sierpnia. (Z.) 

W obec licznych zażaleń na niepra
w ne stosow anie k ar dyscyplinar
nych w  policji, główna komenda 
policji wyjaśnia, że prawe to przy
sługuje tylko wyższym funkcjona
riuszom Inni tunkcjanarjueze nie 
mają prawa karania dyscyp1 marne
go swych podwładnych. W  razie 
potrzeby można natom iast zawiesić 
winnego w czynnościach służbo
wych.

DCCHODY Z MCNCTOLU TYTO
NIOM EGO.

Warszawa 14 s ie ip iia  (Z D - 
chód z monopolu iyon iow ego  
wzrasta z r a e są c ą  r,a miesiąc. P od
czas g y  w siyczniu wynos ł 3 milj.

, złc-t/ch, : tutysiyka lip co w a  pcd/.je 
* n i p ó ł tn !j. zlot,, ch.

—— o— —

YOUNG PYŁ FAŁSZYWYM 
PROROKIEM.

W arszawa^ 14 sierpnia. (Z) 
Dzisiejsze dziennik? poranne p rzy 
pominają ciekawy zw rot, jakiego w 
dniu’ 10 M ego tego roku angielski 
rzeczoznawca finansow y Ycung u- 
żyf db P rem iera Grabskiego: „Na
leży Powiedzieć, że główrna trudno
ścią w otrzymaniu zwiększonych 
dochodów w Polsce jest nie tyle 
brak zdolności u ludności w uisz
czaniu poOatKów. tle brak zdolności 
administracji w ściąganiu podat
ków". Dzienniki, notuiac te sł-owa 
Younga, zaznaczają, że dz<giaj p. 
Young musiałby zmienić zdanie 
swoje, gdyby znał korzystny wynik 
preliminarza lipcowego. Podatki 
bezpośrednie wpływają na poprawę 
skarbu, a generalna lustracja urzę. 
dów podatkowych. Drzeprowadznna 
niedawno — dała jak najlepsze w y
niki.

t o------

Uwito lOiecio l e i *  w l i l a
W ra ien ia  z IM. ogólnego Zjazdu Legjonistów.

Komendant stoi chwilę na bal
konie. Jest bardzo blady i mizerny, 
poczetn cofa się do pokoju.

Długi czas jeszcze tłumy ludzi 
nie rozchodzą się.

Żywo komentują stan zdrowia 
Komendanta i jego wygląd.

Tymczasem Komendant mimo 
niedyspozycji, przyjmuje u siebie 
dclegaŁje: Związku Legionistów — 
D. O. K. Lublin z gen. Romerem na 
czele. — miejscowych władz adm.in. 
Z wicewojewodą — Policji państw. 
— rad.y miejskiej, Sejmu i Senatu — 
delegację w eteranów  1863 roku — 
! wiele innych-

Tłumy zgromadzone przed hote
lem, rozchodzą się zwolna.

Górale ze swą orkiestrą umiesz
czają się na tarasie pobliskiej cu
kierni i w ygryw ają tańcząc „krze
sanego", „zbójnickiego" ii ściągają 
ku utrapieniu kelnerów tak niesły
chane tłumy, iakich jeszcze cukier

nia ta pewnie nie widziała i nie zo
baczy.

Po chwiili jesteśm y kompletnie 
zduszeni przez tłum razem z nasze- 
rni ciastkami, kawą ii wodą sodową.

W szelka uprzejmość r gościnność, 
cechująca naogół mieszkańców, za
nikła. Nie pomagają perswazje, że 
przecież musimy jeszcze wrócić do 
domów, prośby, groźby, — nic niie 
pomaga.

Lublin chce zobaczyć górali. — 
Kompletny szał oganiał tłumy.

W reszcie służba przy pomocy 
batów  (dosłownie batów), policja i 
straż porządkowa oczyszczają jako 
tako wyjście i napoi żywi w ydosta
jemy się na wolność-

W łaśnie nadciąga kilkutysięczny 
tłum ze sztandaram i i orkiestrą na 
czele.

To P. P. S. urządza manifestację 
tia cześć M arszałka.

Manifestanci zatrzym ują się przed

hotelem. — Orkiestra gra „Je
szcze Polska nie zginęła". O krzy
kom niema końca- Na twarzach znać 
niesłychany entuzjazm. Radość nie
kłamana.

Widać, że ci prości ludzie, prze
ważnie robotnicy i kolejarze kocha
ją gorąco Dziadka,

Jednocześnie w sali posiedzeń 
Rady miejskiej odbywają się w stęp
ne obrady delegatów Związku Le- 
gjcmistów pod przewodn. prez. di. 
Stefanowskiego. Obrady są bardzo 
burzliwe.

Delegaci, zw łaszcza lwowscy sta
wiają dotychczasowemu Głównemu 
Zarządowi Zw. Legj. Pol. ostre za- 
tzuty, w ytykając bezczynność.

Delegacie domagają się powrotu 
do życia- publicznego Komendanta i 
objęcia należnego M arszałkowi s ta 
nowiska w armii.

/W yrzucają posłom - legionistom 
brak zainteresowania się należyte
go sprawami żywo ogół legjonistów 
obchodzącemu.

Odpowiadają i wyjaśniają posł. 
Polakiewicz i Kościałkowski-

Dotychczasowy Zarząd Gł. z pre
zesem dr. Stefanowskim ustępuje.

Obrady zostają odłożone do dnia 
następnego dla sformułowania' odpo
wiednich rezolucji i wybrania nowe
go Zarządu Głównego.

Wieczorem po obradach delega
tów w dużei sali teatru „Corso" od
była się wieczornica.

Na program wieczoru składały 
się popisy chóru legj. lwowskich, o r
kiestra góralska, orkiestra symfon. 
8 pp- Leg , recytacje Ltd.

Prawdziwym  ewenementem był 
chór legionowy ze Lwowa.

Chór ien niedawno zorganizowa
ny przez założyciela i długoletniego 
Prezesa lwowskiego „Echa" p. Józe
fa Apfla, pod tegoż kierownictwem 
Popisywał się pieśniami legjonowe- 
mi, wyko-nanemi tak pięknie, tak a r
tystycznie, że odrazu podbił dla 
Lwowa serca wszystkich uczestni
ków Zjazdu.

Długotjw ałe oklaski, moc kwie
cia- którymi chór obrzucono, ciągłe 
zmuszanie do naddatków i okrzyki 
na cześć Lwowra — były  zasłużoną 
■nagrodą tak dla dzielnego dyrygen
ta, jak dla chóru i wszystkich lwo
wian.

(C. d. nJL
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Wiadomośsi z Jarosławia.
( O d  naszego korespondenta.) !

PROGRAM UROCZYSTOŚCI „ŚWIF.YA ŻOŁNIERZA POl SKIEGO". 
PRZYKRE ODWIEDZINY.

Szkoła d o k ^ rt  ż o i
Nowy Jork, w sierpniu.

'W Nowym Jorku istnieje odda- 
w na szkoła dobrych żon, założona 
pnzez p. Ludwikę Williams. Szkota 
ta ma za zadanfe kształcenie w u- 
czenicach umiejętności zgodnego 
pożycia małżeńskiego. Rano, w ie
czorem i w południe przyszłe żony 
powtarzać muszą następujące m a
ksymy, wielkiemi literami w ypisa
ne w każdej k'asie izakl&du:

I Będziesz patrzała na cudzych 
mężów, jak na stół, krzesło, kana
pę, niezbędne, ile  oboięme. ’

2. Będziesz przysięgała na imię 
sw ego męża w ówczas tylko, gdy i 
bez tego możesir osiągnąć to, czego 
żądasz.

3. W  niedzielę i święta przecha
dzając się po mieście przy hoku 
męża, nie będziesz wypatrywała 
przyjaciół, k tórzyby przerwali mil
czące w aize sam na sam.

4. Będziesz znosiła ze spokojem 
dziwactwa teściowej i teścia, któ
rzy ci każą wierzyć, żeś posiadła 
najw yższy skarb na ziemi.

5) Nie bedziesz truła męża m ar
garyną, łojem i resztkami wczoraj
szych potraw. — Nie bedziesz w y
sysała z niego brw i codiziennem 
badaniem: gdzieś b y P  co robiłeś? 
ile przegrałeś w karty?  co jadłeś 
na kolację? — Nie będziesz ao zg- 
b jała scenami zazdrości. — Nie 
bodziesz w ypruw ała z rniego żył 
prowadzeniem  go na koncerty  i 
dramaty, których nie znosi. — Be
dziesz pobłażliwa ilekioć wróci nad 
ranem  do domu, i nie będziesz ro
biła piekła, jeśli spóźni ®ię na obiad. 
Nie zaklniesz go .na śmierć drobny
mi przycinkami. — Nie okaleczysz 
do krw i codziennem narzekaniem- 
że X sptawił żo.iie bobry, a ty masz 
r a  kolację? — Nie będziesz go za
świadczyła się nim wówczas, gdy 
skłamiesz sama. — Nie będziesz" po
żądała szczęścia żon, których mę
żowie .nie chodzą na posiedzenia- 
lub nie trzym ają ich dn późnej no
cy obietnicą, iż za m ałą chwileczkę 
wstań., od winta. — Nić będziesz 
zawóstnem okiem patrzy ła na te. 
które maż iprey gościach całuje 1 
p;esci. nazywając ie „aniołkiem, 
gołąbką, duszką", albowiem każda 
ma swój krzyż, który dźwigać musi. 
a im lżejsze na pozór jego ramiona, 
tern ciężej nieraz gniotą.

 o------

Drobne wiadomości
Układ handlowy z  Danią. W  W ar

szawie odbyła się wymiana dokumen
tów ratyfikacyjnych traktatów  handlo
wych polsko-duńskiego i polsko-rslandz 
kiego podpisanych w W arszawie 22. 
m arca br. Umowy powyższe wchodzą 
w życie 28. sierpnia.

Litwini katują. W K laiPedde rozpla
katow ano odezwę, w której zarzuca się 
władzom litewskim ; policji katowanie 
aresztow anych uczestników niemieckie
go „putschu**.

W.elki pożar w Salzburgu. Wczoraj 
wybuchł w Salzburgu olbrzymi pożar 
w magazynach spedycyjnych z tow a
rem i w składach zboża. Szkodę obli
czają na 3 mil jardy kor. austr.

Rumunia buduje port. Donoszą z Bu
karesztu, że koło Mangalii ma być w y 
budowany port dla rumuńskie] floty 
wojennej.

Wielki lokaut w Nadrenji. Związek 
pracodaw ców  przem ysłu budowlanego 
w Nadrenji i Westfalji ogłosi1 wczoraj 
lokaut, który objął 60.(300 robotników'.

Podział Irlandii. Parlam ent irlandzki 
przyjął projekt ustaw y w sprawie u- 
tworzema komisji dla ustalenia granicy 

. pomiędzy Uh terem a wolnem pań
stw em  irlandzkiem.

Jarosław. 13. sierpnia.
(S.) Celem uczczenia dnia 15. bm. 

jaiko wiekopomnej rocznicy -rozgro
mienia naw ały bolszewickiej pod 
W arszaw ą, zawiązał sie kom itet o- 
byw ate 'ski ..Święta Żołnierza Pol
skiego" z tut. starostą  p. Prezent- 
kiewłc7-em i komisarzem rządo
w ym  miasta inż. p . Sierankiewi- 
czem na czele, k tó ry  w  specjalne? 
odezwie apeluje do mieszkańców 
naszego grodu, aby w diriju 15. bm. 
■udekorowali sw e domy, oraz wzięli 
zbiorowy udział w uroczystościach. 
Na program  uroczystości składa się 
15. (bm. rano msza połową i p rze
gląd załogi n3 boAslku 2. ip. W. L. 
Przedstaw ienie kinowe w  „Sokole" 
dla żołnierzy o godz. 3.30 popoł. 
Zawody piłki nożnej między druży
nami 2. ip-. W . L.. a 39. p. p. na boi-

Paryż. w sierpniu, 
(jp.). Nie można zaprzeczyć, że 

fach złodziejski idzie z postępem 
czasu i stara  się stanąC na wysoko
ści nowoczesnych zdobyczy wiedzy ' 
i cywilizacji. Dowiedli tego pp.. Je- I 
rzy Clievasson i Ludwik Ma;,raux, 
wykwintni młodzieńcy, mani do
brze w paryskim półświatku.

Panowie ci, śledzący pilnie po
stępy odkryć archeologicznych 
francuskich misji naukowych w j,n . 
ćochiinach, postanowili odbyć takąż 
ekspedycję archeologiczną na wła
sną rękę, no i łącząc cele naukowe 
z praktycznem u na w łasną korzyść.

Postępując przy swej imprezie 
zupełnie metodycznie, zawarli przed 
wyjazdem formalne kontrakty z kil
ku antykwarzami, między innymi 
z pewnym Niemcem z Frankfurtu, 
oraz Amerykaninem, niejtóhń p. 
Pack na dostawę zdobytych na w y
prawie dzieł sztuki, cennych zabyt
ków i wykopalisk. Ceiem ich po
dróży była słynna ze skarbów 
świątynią Angkor,

I wszystko byłoby się udało. 
Eksploatorzy dostali się .lieposłrze-

O fe iizp a  cyganów na 
policji.

Cyganie atakują policje. —  Strzały 
do policjantów. — Odsiecz i uciecz-. 
ka cyganów. — Uwięziono 22 osób.

Kraków. 13. siieripima.
M iasto nasze poruszone jest w;ia- 

icour.ością o zbrojnym napad Ne ban
dy cyganów  na funkcjonarjusizy po
licji. Cyganie, którzy rozbili obóz 
na t. zw. „M ałych błoniach", w y 
rządzali mieszkańcom ogromne 
szkody w  potu. Na w ezw anie ich. 
zjawił się w  obozie st. posterunko
w y Bogacz z oddziału policji kon
nej. Cyganie otoczyli go w jednej 
ohw;li 3 cKiełi ściągnąć z konia; 
przybrali przytem  rak groźna posta
w ę, że Bogacz, widząc się otoczo-

sku 2. p. W . Ł„ oraz koncert 3. pp. 
Leg. w parku miejskim za wolnym 
w stępem  o 4 popoł. Koncert orkie
stry  39. pp. w ogrodzie Kasyna gar
nizonowego o 8.30 \v iccz . Uroczy
sty  apel w ieczorny w  o a fcia jad i 
o godz. 10.30.

Wojciech Żuraw, .laczelmilk U- 
rzedu pocztow ego w  Janowie lu
belskim przyjechaw szy do Jarosła
wia w  odlwieaziny do sw ych krew 
nych, zaprosił ich r.a libację, na
si ępme w raz z nimi udał się na 
spoczynek do hotelu „W arszaw 
skiego’1. Nazajutrz zauw ażył brak 
ppLtfehi z kw otą 240 zł. Zawiado
miona policja, p rzy  aresztow ała u- 
■czestnkd libacji Jana Kołcza z Pa- 
włosiowa, k tó ry  skradzioną kwotę 
przepił i oddała go tut,, sądow i

nym przez Zbity tłum  cyganów, u- 
zbrojonych w dr ągj, siekiery i t. P.. 
a nawet w broń palną, z trudem 
tylko wycofał się z  opresji i popę
dził oo tchu po pomoc. Gdy wrócił 
z  dwom a innymi jesteae posterun
kowymi, cyganie stoczyli z nimi 
formalną walkę, w czasie której od
dano do policji kilka strzałów. Do- 
oiero n a  widok nadjeżdżającego ca
łym pędom plutonu [policji konnej, 
cyganie zaczęli uciekać. Sześciu 
z nich uzbrojonych w broń palną, 
schw ytano aż za Bolechov. ioam i 
Ujęto następnie całą bandę, która 
rozbiegła sie w rozmaite strony, O- 
gółeam aresztowano dwadzieścia 
kilka osób z bandy, a resztę  bandy 
umieszczono pod strażą na Gro
blach pod1 W awelem . W śród aresz
tow anych jest kilka kobiet, które

brały czynny udziar w w a l^  z po
licją, obrzucając p o s te  rundowych 
żelaznymi garnkami i kamieniami. 
Napad cyganów ? na policję w yw o
ła f w  mieście łatwo zrozumiałą sen
sację.

M c i i i ;  ( M i  nuisf-
Moskwa, w sierpniu.

(+ )  Petrog.-ad został już powtórnie 
Leningradem, Peterhof nazywa s.ę ooe- 
cnie Lewrisk, Oa.tezina — Trockoje <ku 
czci T rockbgo); Krasne Sioto — ta na
zwa z czasów carskich, • jednak brzmi 
bardzo Po bolszewicka, więc jeno zmo
dyfikowano ja na „Krasnyj". dąż  samą 
nazw ę otrzymało pewne miasteczko w 
gub. smoleńskie;. Sym bńsk nazwany zo
stał również Lenińsk. Jekateryn.odar 
nazwano Krasnodar, Jałta (kuracyjna 
miejscowość na Krymie) naaywa sie — 
Krasuaarmiejslc Wreszcie trzy znane 
miasta ktymskie: Sewastopol, Teodozja 
i Symferopol otrzym ały naawy: Acht- 
jar, Kefe i Ak-Meczet, czyli przywróco
no im dawne tatarskie imiona.

HM 2.1 I!
. da słynne] świątyni anghor w łndorliinotii.

ZŁODZIEJSKIE TOWARZYSTWO AKCYJNE DLA EKSPLOAl ACJF 
STAROŻYTNYCH SKARbÓW. — OGRABIENIE ŚWIĄTYNI. -  JUZ 
MIELI TONĘ ZŁOT \  I SREBRA W REKACH, GDY DOSIĘGŁA ICH 

ŁAPA POLICJI PARYSKIEJ.

żenie do świątyni i ograbili ją do
szczętnie. Potłukli przytem  cenne 
statuetki, powytupywali płaskorzeź
by ze ścian, splądrowali, zł sto, sre
bro i klejnoty. Łup ich w ażył nie 
mniei, jak jedna tónnę. Jednakowoż 
ekspedycja orientalna znanych na. 
b-nku paryskim ptaszków obudziła 
czujność policji paryskiej, która 
sygnalizowała natychmiast rządowi 
indochi/r przybycie podejrzanych ar
cheologów.

Dzięki temu udało się przychwy
cić przedkiębiorczych młodzieńców 
w  chwilii, gdy zamierzali ze siwym 
łupem wym knąć się z pod jurysdyk
cji władz francuskich na terytorjum  
Sjamu. Schwytani am atorzy staro
żytności zostali postawieni przed 
sąd w Pnom-Pfcnh, który zasądził 
jednego na 3 lata, drugiego na półto
ra roku więzienia, oraz na dziesię
cioletnie wydalenie z terytorjum  
francuskiego.

Kara choć stosunkowo bardzo 
lekka, może odbierze jednak przed
siębiorczym młodzieńcom gust do 
archeologji.

M i l i c z  wyspiarzy —  
iretęgi marynarz.

Epizod z życia Edwarda VII.
Londyn w sierpniu.

( + )  Obecny następca tronu w<e!kui 
Brytanji, ks. Walji, cieszy się niemal 
większą jeszcze popularnością, niż sw e
go czasu Ećw ard VII., któ iy  — i3k 
wiaaomo — jaso taiąż.ę Walji z u. obył 
sobie tę niezwykła renomę, jaka mu to . 
warzysz j  ła w ciągi panowania.

„Times" przytaczają obecnie pewien 
mały epizodzik z życia Edwarda VII., 
z czasów, kieay jeszcze byt księciem 
Wailji (u izedow x  tytuł angielskich Ha- 
s.ępców tronu). Otóż Edward, n-ieposha- 
dajjjcy zdolności m arynarskich, zwykł 
na poktadzic jachtu królewskiego grać 
roię wielkiego adm irała i wydawał roz
kazy, niezawsze zgodne z prawidłami 
sztuki marynarskiej. Raz — stomk;em 
takiego' właśnie rozkazu — statek w y
konał talszywy m anewr i oma! nie zde
rzył się z pancernikiem j y R e p  j^a- 
beth";' Z pejeładu seturt!kiu wojennego za
brzmiał przez tubę wściekły głos kapi
tana Jcllicce:

— Cóż to za bałwan dowodzi tą łu
piną? Powinienby jeszcze w zą ć  parę 
lekcji żeglarstwa!

Z jachtu nadeszła odpowiedź, która 
usłyszav.’szy  Jelilcoe zdębiał i podrapał 
się w ucho:

— P iesze najmocniej o P'zebaczenie, 
ale jako książę W al': wyszedłem tr'ec< 
z w prawy. Obiecuję na przyszłość po
prawę!...

G S  e l U a i
Giefda lwowska.

Lwów, 14. sierpnia.
W czorajsze alarmujące wiado

mości o baissie na giełdzie w ar
szawskiej spiorwodoiwały silny spa
dek kursów ancji w obrocie poza
giełdowym. Na dzisiejszej giełdzie 
Początkowo kursa kształtow ały się 
nizlko, pod konieo nastąpiła lekka 
poprą w a .

W  mekotowtairiych obroty ń :a* 
wielkie. Gazy i Jav oizno o 300 
punktów stabs-ze. Gazy wschodnie 
23.50—24, zachodnie 5.10- 5.25, Ja
w orzno (25) 28.50, drobne 31.50. 
Pomniejsze straciły kilkanaście pun 
któw, Li gnoz a utrzym ała się pnzy 
?1. V ; akcjach kołowanych ruch 
słaiby. Arbitrażowe nieco potaniały. 
Chybie 14, B row ary 12.50, Choio- 
rów  8.70, Zieleniewski 15.75.

W  bankowych minimalne obroty 
po kursach nieco niższych.

Dęwjzy spadły w cenie. Zurych 
98.15, Nowy Jork 5 19 i pół. Listy 
zastawne 4 i pół, T. K. Z. nłacono 2.

Tendencja zniżkowa. Usipojobie- 
n*ę słabe.
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OBROTY W AKCJACH.
Bk Hipot czny POO, 0'98, 1 '02, 

>P03, Powszechn Bank Kredytowy 
.0  12, 0-16, 0 18, Z. B. K. 0 '2 3 \ .  
0-23. 0 27, Browar/ 12 50, )2 do, 
12 60, 12 65, Ch dorów 8 50 8 5 j ,  
8 63, 8 63, 862 , 8'63, 8 70, 8 60. 
8 40. 8-50, 8-55 S‘60, Chyb e 14-00 
13-50, 13 75, C gielski 110, Na ta
0-70, 0-68 0-65, P.T.B. 0 25, 0 24 
R kszawa 5-30, 5 25, 5-20, 5 15. 
Siei sza Górnicza 7 50, 7 75, 7 85, 
7-90, 8 0 ', T. H T. 3-00, T sp 
7 5 0 ,7  60, 7-55, 7 4 5 , 7‘58, 7-65, 
zieieniewski 15-75 15 85 15-80,
15-50, Ćm elów 120, 1-10, 115,
1-20, Lokomotywy 0 ‘95, Niemojow- 
ski 1 00, 115 1 20, 1 10, Oikos 4 95. 
500, Par„wj<y c 7 2 , Pe et 0-25, 
B Przemysłowy 0-68, 0 6 9 , 0 70 
0 68 %.

OBROTY W AKCJACH NIEKO- 
TGWANYCH

Arma 175, Auto poznańskie
0-25, Azo. 0-70, Biugger 100, Cze
chowice 0-35, Elektrosan 0-23 0-24 
Gazy wschodnie 24"00, 23 7 3, 23 50, 
23-65, 23-50, 23 55, 23 50 G zy 
z. chodnie 5 23, 5 1 0  5-15 518

(5*2 0, Gaz rei agi 0'35, 0*37, Gaz - 
lina 2 1 0  215, 2-10 208, 205
2 r8, 210, 2’12, J worzno (2 ) 
28 00 28 50 28-25, 28 50, drobne 
31-25, 3 i 50, Li-jnosa 31-00, len
100, Lesieni e 2*80, Olkusz 1 10,
1 08, 1 05, 109, Polś :a Furesta 
0- 0, Przewors : imien. 2-80, 2-75,
2 8 5 ,2 -8 7  Schói 130, 128, Wę- 
g ówki 0 0 5 '/ , .  005V i( 0-03, 0-94, 
0-048, 0017, 0 048.

G ie łda  zbożow a.
Na giełdzie fransakc.e w owsie 

kaszy hreczanęj. Silna podaż w 
pszenicy i życie, p rzy  słabym po
pycie. Poszukiwane jęczmień i 
ow ies przy słabej podaży. Zainte
resowanie za słon ą . Te dencja 
utrzymana. U sp.sobier.ie bez o- 
ch ty.

Pszenica kratow i 70 7* e \  1Ś23 od 
25—24. żyto małopolskie 'j 5'09 ex 1923 
13—14, ż jto  małopolskie now eio  zboru 
13.50—14.50. jęczmień małopolski bro
w arniany 13.50—14.50. jęczmień mało
polski pastewny 11—12, owies małopol
ski 44/45 c.x ! 923 13.50—14..50.

Ccn.y rozumieją się w złotych za 100 
kg. bez podatku spożywczego, miejsce 
stacja załadowania.

Ceny szacunkowe bez transportu.

O broty  po zag ie łdo w e
Wczoraj tendencja niezm enio. 

m  — tylko na ruble i niemieckie 
tys. stare hausa. Obrót ożywiony.

Dolary a mer. 5*20'/s do 521;  
dolary kanadyjskie 4 94 do 4 95; 
korony czeskie 0-15 do 0 16; 

.lejeO'021/! do 0 0 2 1/,; franki franc. 
0*29 do 0 30; franki szwajcar. 
0-97 do 0-98; funty szteri. 23 30 
do 23 60 Kubie a 500 i a 100 
za 100 tys. 54 zł. do 56 z! 
drobne za sto tys. 27 do 28 zł 
niemieckie tys. stare za sto tys. 
5V« do 5 7, zł.

Złoto: 20 kor. 21 80 do 22 00 
20 frank. 20 50 do 20 80; 20 mark. 
23 80 do 24 00; 10 rubli 25'80 do 
26 00 gr.
Srebro: kor. austr. 0-41 do 0-4]

5 kor. austr. 2*08 do 2 1 0 ; floreny 
,1 04 do 1-05, ruble 172 do 175; 
kopiejki za rubel 0 67—0 68.

Śd. Stanisław Dębicki.
Lwów, 15. lipca.

Dzienniki przyniosły ontsdaj 
v ie ść  o £20nie znanego artysty:

Warszawa. 14. sierpnia. (Z) 
Dzisiaj można już podać niektóre 
szczegóły, dotyczące aresztowania 
całego gniazda komunistycznego 
przy u1!. Królewskiej. Przed kilku 
miesiącami w komisariacie Rządu 1 
złożono zawiadomienie o Powsta
niu nowego pisma p. t. „Przegląd 
ekonomiczny”. Jako redaktor odpo
w iedzialny był wymieniony F ran 
ciszek Kruszger. Ten właśnie wzbii 
dził podejrzenie. Policja dowie
działa sie, że zapronumerował on w 
iednem  z biur ogłoszeniowych pi
sma komunistyczne zagraniczne, — 
podając adres nie iprzy ul. Królew

skiej, lecz Natolińskiej 10. fen no
wy adres b ył punktem wyjścia 
obserwacjii policji. Przy ul. Króle
wskiej były dwa wejścia, jedno od 
ul. Królewskiej, drugie od ul. Zielnej.

1 Było to specjalnie w ybrane pomie
szkanie, ażeby można w razie po
trzeby wchodzić i wychodzić z 
dwóch stron. Podkreślić naieży, że 
v/ lokalu w czasie rewizji był obec
ny poseł komunistyczny Królikow
ski. W ykrycie tego gniazda komu
nistycznego najeży uw ażać za je
den z największych sukcesów poli
cji politycznej.

Teatr Mały z powodu częściowego 
remontu sceny I widowni do 18. sierp
nia będzie nieczynny.

t i a t r z y k  ,^KRYN!CZANKA“
T e a t y ń s k a  1 4 , d o ja z d  ,,UL“ - 55Śn

y3tępy te lep a ty  R. Nelsom i inni 
Foczą ek o S 3) wiaoz- Po przed.t tramw.i

Zamknięcie obózów przysp. wojsk, 
w Delatynie. W odnośnem spraw /zda
niu zakradła się pomyłka, którą obecnie 
prostujemy: Podczas uroczystości zam
knięciu obozów imieniem młodzieży 
przemawiał eiew Władysław, Warkie- 
wicz, a nie jak mykbe podano, Markie
wicz.

Konkurs .Liry Polskiej". „Lira Pol
ska' rozpru je drugi konkurs na utwoi 
muzyczny w terminie do 15. września 
lir. Uiwńr — .taniec salonowy tańczony 
obecnie lub nowopotnyślany, winien, być 
orycnuuiy . pisany łatwo na fortepian. 
Może by'- z podłożonym tekstem. Na
groda J,sza 10C z!., nagroda 2-ga 60 z!. 
RozfPrzygniecie konkursu nastąpi dnia 
I-go lisi opada br. Wynik ogłoszony ■ bę
dzie w czasopiśmie „Rytm" Rękopisy 
oznaczone godłem oraz kopertą z tem- 
że godłem, zawierającą nazwisko i ad
res autora, należy nadsyłać: W arszawa 
ul. śenuiorska 1. 30. Dr ukarać a Teatral
na z dopiskiem: „Konkurs „ L ry  Pol
skiej".

Przerwanie roboty tunelu pod War
szawą? (Z) Z W arszawy donoszą: 
W czoraj rozeszża się tutaj pogłoska, że 
nastąpi przerwanie rozpoczęrtej budowy 
kolejowej linii średnicow ej Chodzi tu .o 
tunel, który jest zbudowany w Alei ich 
Jerozol.niskich. Na dokończenie budo"v  
potrzeba WJ0 tys. złotych: po-głoska m ó
wi. że kredyt został wyczerpany i m'u. 
kolei pobi ało już pieniądze z kredytów 
przeznaczonych na inne inwestycje.

W Marsza wie dom grozi runięciem. 
(7-) Z W arszawy donoszą: Dom czte
ropiętrowy przy ul. Skórzanej ID k tó
ry groził zawaleniem, został zupetmc 
przez lokatorów opuszczony. Dookoła 
poustawiano posterunki policji. iwJkejo- 
nariiiszc zakładów gazowych i elektry
cznych odrnenfówali światło i gaz. a na
dziei. że lada cliwMa dom runie.

Gzyms spada r.a Przechodniów. 7. 
W arszaw y donoszą: (Z) Dzisiaj przed
południem wydai żyła sie przy ul. Ba
gno 1. 3 fatalna katastrofa, mianowicie 
spadł gzyms, który ciężko potłukł trzy 
kobieity.

Walka z koleinrzem-szalericem. (Z)
Wczoraj przy ul. Tarczyńskiej 1. 3. w 
W arszawie kolejarz Kozłowski dostał 
w sw-em mieszkaniu ataku szału i zaba
rykadował s:ę. w ydając z wysokości 4 
piętra dzikie okrzyki. Gdy chciał sko
czyć pi zez okno. zawezwano pogotowie 
straży pożarne; i ta przy pomocy dra
bin dostała się do wnęitrzai. Równocześ
nie zawezwane pogotowie ratunkowe 
odwiozło szaleńca do szpitala.

(t) Kioski inwalidzkie w Krakowie 
bojkotują „Gońca Krakowskiego". Inwa
lidzi sprzedający gazety w kioskach w 
Krakowie uchwalili od wczoraj nie 
sprzedawać organu ..Goniec Krakow
ski" z powodu artykułów  tego dzienni
ka. atakujących osobę m arszałka Pił
sudskiego. Jak nam wiadomo sprawą ta 
zajmują sie iuż i inwaiidzi-kioskarze we 
Lwowie.

(C.) Napad rabunkowy. W powiecie 
Rawa Ruska we wsi Majły napadł na 
przechodząc; Kseńkę Gus/.fą z Tatarów  
ki pow. Lubaczów Fedko Komornik z 
Majłów. udcrzyl ją k'kakrotnie pięścią 
ro  głowie : powalił. Nieprzytomnej w y. 
jąRz za koszuli S dolarów i zbiegł. Gu- 
szła po przyjściu do przytomności po
częło wołać o pomoc. Przodownik po
licyjny po śladach wytropił rabusia i 
odstawił da sądu w Rawie Ruskiej.

(C.) Zabójstwo po pijanemu W Gor- 
liczynic koło Przew orska gospodarz tam 
te;szv. Józef lun.isz w racał w pijanym 
sianie do domu i w drodze spotkał "ko
wala W alentego Migasa. 7. niewiadome
go powodu powstała miedzy nimi sprze
czka. w czasie której pijany Janusz w y
jął ukryty długi nóż kuchenny i zadał 
Mig;'<*)-wj Cos w ok )lice serca. Po u- 
p lyu ie  Liku minut raniony zmarł. Janu
sza aresżtow ąrn  i odstawiono do sadu 
powiatowego w Przeworsku,

$. p. Dętbicki Stanisław ur. się w r. 
1866. Przebywaił w Monaehjum, 
Paryżu i na Huculszczyżniie. Miesz
kał dłuższy czas we Lwowie, — w 
r. 1909 z05tał powołany do kraików 
śkiei Akademji Sztuk Pięknych na 
profesora m alarstwa dekora</ytjne- 
go. Należał do artystów  bardzo ce
nionych. W  Ware(4awie w ystaw iał 
rzadko, więcej w Krakowie i w e 
Lwowie. Wykonał dekoracje w 
westibulti teatru we Lwowie, brał 
udział p rzy  restauracji katedry 
lwowskiej. Z ziamiiłowśairriem odda
wał się w ydawnictwom  ozdobnym 
i zdobnictwu wogóle. I Ir  Gro wał
,,Bajki, baśnie i klechdy" Kaspro
wicza. — „Bajkę o Kasi i królewi
czu" Rydla. O braz jego „Mały ra
bin" reprodukow ała „Sztuka pol
ska" w r. 1904.

(jp.) Zaprzysiężenie dyrektora m. 
departamentu technicznego. W e wtorek i 
12. hm. nowomianowany dyrektor Urzę
du technicznego gminy m. Lwowa inży- I 
nier Lużecki złoży! do rąk prezydenta 
miasta przepisową przysięgę na spra
wowanie powierzonego mu urzędu. 
Jak wiadomo, p. nadradca Lużecki pro
wadził już od dłuższego czasu kierow
nictwo miejskiego departamentu techni
cznego z wielką sumiennością, to też de
finitywnie jego mianowanie na to s ta 
nowisko spotkało się z powszechncm u- 
znaniem.

Wpisy do Akademii Medycyny We- 
ter. we Lwowie. Celem przyjęcia do 
Akademji należy wnieść podanie najpó
źniej do 15. września z dołączeniem 
św iadectw a dojrzałości ze szkoły śred
niej ogólno-ksźtałcącej ■/. jęz. łacińskim, 
metryk, urodzenia, św iadectwa przyna
leżności. dokumentu stwierdzającego 
stosunek do służby wojskowej, krótkie
go' w łasnoręczire napisanego przebiegu 
życia i ewentualni t  świadectwa moral
ności o ile od m atury upłynęło więcej 
niż rok. W pisy, do których należy s ę 
zgłosić osobiście, rozpoczynają się 20. 
września.

Wpisy do publicznych lwowskich 
szkół powszechnych na rok szkolny 
1924/5, przeprowadzone w ostatnich 
drriacłi czerwca br., nie daty zadowa
lającego wyniku: znaczna liczba rodzi
ców nie zapisała dzieci do szkoły. Rada 
Szkolna Miejska zarząctziła wiięc wpisy 
dodatkowe w dniach 30. sierpni a : I.
września 1924 z tom, że dzieci nie zapi
sane do szkoły w tym terminie, ściąg
nięte zostaną drogą przymusu, na przy
szłość zaś wpisy na rok następny od
bywać się będą staśe przy końcu roku 
szkolnego.

(jp.) Niech gina akademicy. Pod tym 
tytułem zamieściła „Gazeta poranna" z
10. pażdz. 1925. na podstawie nadesła
nych nam informacji notatkę o brulal-

nem wyrzuceniu akademika Jakóba 
imbera z zajmowanego przezeń miesz
kania w realności przy ul. Mochnackie
go I. 13 przez właścicielkę tejże real
ności p. Annę Pisn. Jak się obecnie z 
przeprowadzonej rozprawy sądowej o- 
kuzuiie, wprowadzono nas w błąd. a w i 
na samowolnego zaięlia mieszkania
leży po sticnie p. Imbera. który wbrew 
woli właścicielki wraz ze swoimi kole
gami do tego mieszkania się wprow a
dził, przyczem użył gwałtu rozbijając 
zamek u drzwi wch.odow.ych.

(■t) 1 zazdrości o męża. W czoraj wie
czorem sprowadzono na 1 komisariat 
Marję K , żonę betoniarza i Marię F„ 
żonr_ funkcjonariusza elektrowni za to, 
że bójką na ul. Kopernika kolo remizy 
tram wajowej spowodowały zbiegowi
sko. Przyczyną bójki zazdrość F. o mę
ża, któifcgo uwodzi rzekomo K. Po spi
saniu protokołu obie Ma-rje pozostawię. 
n,u nai wolnej stop’e.

(t) 11 -letnia dziewczyna Wisia Ku- 
ruarnfcka, córka Anny, zam. p izy  ul, 
ś\v. Zofji 54a zaginęła wczoraj.; Ubrana 
w białą sukienkę, z podciętymi włosa
mi i blizną na tewej łydce. ,

(t) Córce złamał szczękę Dmytto Fe: 
dorów. dozorca domu przy ul. Joselp- 
wicza 6. W czasre sprzeczikii z nią ude
rzył ją tak sdnie w twarz, że ze złama
ną szczęka odwiozło dziewczynę Pogo
towie rati uk-owe do szpitala.

(it) Z fury skradł na pl $w, Teodora 
W ładysław Góralewicz, zam. przy ul. 
Inwalidów, koszyk z garderobą, będącą 
własnością Rózi Rauchfleisch z Niesta- 
nie koło Radzieeliowa. V, czarae prowa
dzenia do komisariatu porwał się na 
dw'óch posterunkowych i zmusił ich do 
ubezwTadnien.ia go i przetransportow a
nia na tej samej furze do komisariatu.

Ot) Po drabinie do otwartego okna 
na I. piętro w domu przy ul. Sine rek o- 
wej 2 a przez okno dc mieszkanka Tyń- 
ci Leider wleźli nćeznani drabimarze i 
zabrali .3 ubrania, 250 złotych gotówką, 
zegarek złoty damski i 3 pierścienie, 
wszystko wartości 1050 zł.

DWOJE 70-LETNICH BEZDOMNYCH 
STARUSZKÓW, którzy po 2S latach 
pobytu zagianica zostali stamtąd Jako 
obcokrajowcy wygnani i znaleźli się tu 
nagle bez dachu nad głową i bez gro
sza — apeluje tą drogą do serc litoś:i- 
wych z prośbą o wsparcie. Datki pod 
.Dwoje stsruszków*' przyjmuje Admi
nistracja „Gazety Porannej", ul. Pod
wale 3.

Ostatnie dwa gościnne występy Sol
skiej. W sobotę i w niedzielę gra jesz
cze znakomita artystka w naszym tea
trze, następnie wyjeżdża już do W ar
szawy. /'makom i ta artystka, kttórą Lwów 
zawsze tak wysoko ceuit, pozostawia 
znowu niezatarte wspomnienia przepy
sznej gry, którą czarow ała widzów. 

m
TEATR WIELKI;

PiąteK 15. sierpnia. Uroczyste przei- 
stawienie ku uczczeniu św ięta  Żołnie
rza „Damy j liuzary" Fredry,

k k
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Straszne morderstwo z zemsty. 0 -
negdaj Podgórze (Kraków) było wkjo- 

:\vnią popełnienia dwa strasznych zbro
dni, których przyczyna miała być oso
bista zim sta. Zamordowani zostali mja- 
ncwicie Florek W ładysław  pomocnik 
ślusarski oraz Tycnolis Józef kow.il. — 
Morderca jest laa Joba kowal zajęty w 
te samej fabryce. — Ody Florek rano 
wychodzi! z dom i, podbiegi ku niemu 
ukryty pod węglem Joba i zada! mu 
pchnięcie sztyletem  w lewa pierś oraz 
w przedramię. Rany byty śmiertelne. — 
Fiofck pad! i skona! natychmiast. Na- 
stypfyia ino-derca z całym spokojem li
da! się do fabryki, gdzie Tychoijs byt 
już zajęty praca przy maszynie. Joba 

•przystąpi! da niego i ze stówami: „To 
-dla ciebie przyjacielu!" wbit mu ten sam 
okrwawiony szty1e, którym  przed chwi
lą zamordował Florka — pod lewą ło
patkę. Tycholis skona! natyenmiast. W 
iabryce powstał szalony popłoch. Joba 
jednak, spokojnie udał się do swego 
mieszkania, gdzie wkrótce zjawiła się 
‘policja. M orderca bez oporu odda! się 
w jej ręce, wręczając narzędzie mordu. 
W czasie p rzes tu chan' a zeznał, iż Flor
ka i Tycliolisa zainardowat z zemsty 
osobistej, z powodu prześladowań, ja
kich od nich doznawał

(-[-) Niemcy w hiszp. legji cudzo
ziemskiej. Pisma niemiecki* użal i i s;ę, 
iż agenci hiszpańscy pod pozorem dania 
zatrudnienia zwabili 3000 bezrobotnych 
Niemców do Maroikko i wcielili ich do 
hisźpańsiktej legii cudzoziemskiej, wał
czącej' z tubylcami. Wielu zginęło w wai 
ksch, kilkunastu rozstrzelano za próby 
ucieczki, inicjatorem tego werbunku miał 
być hiszpański wiicekonsui w Ham
burgu!

Ford nie będzie budował
fab yki samochodów w Polsce

Nowy Jork, w sierpniu 
. ft). Pogłoski o zamiarze Forda 

wybudowania pod Bydgoszczą wiel
kiej fabryki samochodów ubiegały 
niedawno prasę polską. — Obecnie 
przedstawiciele firmy Ford Motor 
Company, Ł. J. Borkowski i Ska w 
W arszaw ie ogłaszają komunikat, że 
nie istnieje na razie zamiar budowy 
fabryki, w Polsce. Nastąpić to może, 
jak poinformował przedstawicieli 
sam Henry Ford, dopiero wówczas, 
gdy zapotrzebowanie na samocho
dy w  Polsce wzrośnie do 10 tysięcy 
wozów rocznie. Do osiągnięcia tej 
cyfry na razie jest jeszcze daleko.

Dramat zazdrości w  blotce
pumy.

Nowy Jork , w sierpniu.
. (+)  W pewnym amerykańskim cyr

ku. połączonym z menażerią, zdarzy! 
się osobliwy incydent na 'tle zazdrości 
zwierzęcia c... kobietę. Pogromczym 
miss Elb ot miała1 pumę, tak do niej przy
wiązaną, że absolutnie nie zniosła niczy

jej obecności w klatce, prócz swej pąm. 
Gdy pewnego razu do klatki wszedł 
właściciel menażerii, zazdrosna puma 
rzuciła Się na swą panią i momentalnie 
rozszarpała jej ramię, zanim przerażony 
persona! zdofał pospieszyć z pomocą.

Niedola wyjątkowa.
Staruszka 80-letnia, ciężko chora 

na serce, wdowa po zasłużonym 
dla miasta obywatelu, blaga li o- 
ściwych ludzi o latunek przed 
śmiercią głodową! Nędza istotnie 
wyjątkowa — sprawdzona przez Re
dakcję. Datki w wiktuałach i pie
niądzach przyjmuje Redakcja Gazety 
„Lwowskiej" i „Porannej*.

ociemni
Został założony Związek w 

kwietniu ubiegłego roku przez gro
no ociemniałych i ich sym patyków 
w  Bydgoszczy cl la- z-rzeszenia w szy
stkich tych, którzy wzrok swój 
stracili wslkutek choroby, nieszczę
śliwego wypadku, lub którzy .już od 
urodzenia św iatła dziennego nie 
zaznali. Jest to pierwsza, a zarazem 
jedyna organizacja tego rodzaju na 
ziemiacti Polski. Związek dąży do 
tego, aby ociemniali cywilni w Pol
sce byli przysposobieni do wyko
nywania odpowiedniego zawodu, 
iżby mogli utrzym yw ać się z pracy 
sw ych rąk. W obec braku dostatecz
nej liczby odpowiednich zakładów 
w ychowawczych jest na tern polu 
jeszcze baićzo  wiele do spełnienia. 
Próc/z Bydgoszczy istnieją dwa 
mniejsze domy wychowawcze w 
W arszaw ie i Lwowie, znajdujące się 
w  położeniu bardzo trudnem  i ■ wal
czące ustawicznie o swój byt. Ol
brzymio. więiksaość ociemniałych

polskich nie wychowana w zak ła
dach' wychowaw czych i zaniedbana 
częstokroć zupełnie na ciele i du
chu, żyjąca przytem  w otoczeniu 
mało kulturalnym, przedstawia o- 
braz nader smutny.

Do zadowalającego rozwiązania 
kwestii opieki nad ociemniałymi, 
potrzeba długoletniego świadomego 
wysiłku całego jpleczeftstwa. Z-wią 
zeik cywilnych niewidomych w zyw a  
do w spółpracy w  tej doniosłej spra 
wie w szystkie w arstw y narodu. 
Chodzi o poparcie tak moraifne, jak 
j m aterialne, którego najłatwiej u- 
bzielić, zapisując się na członka 
Z. C. N. W szystkich w tym Wzglę
dzie informacji udziela prezes Zwią 
zku: Konstanty Multanink, Byd
goszcz, Krakowska 5. Na Małopolskę 
zastępca: p. Artur Smutny, Lwów, 
Chmielowskiego 5, telefon 15—98.

W szystkie pisma w MałoPolsCe 
uprasza się o  przedruk niniejszego 
artykułu.

Z ZABYTKÓW  WARSZAWSKICH.

który ongiś plótł na ngśatlL
Pręgierz warszawski i kat z Biecza. — Pomocnicy czyli hycle. — Cgch 
katowski, — Albo giń dziewczyno, albo się ożeń z katem! — Czerwo
ny płaszcz. — Cmentarz straconych ofiar. — Co opowiadają wyszczer
bione miecze. — Żałosna historja o imć Piekarskim, któremu królewiez 

obciął kawałek skóry z głowy, ratując ojca.

Warszawa, w  siferpniu.
Kraushar opowiada, że w  epoce, 

gdy istniał ratusz w pośrodku S ta
rego Miasta aż' do" cźasu jego zbu
rzenia w r. 1818, od strony katedry 
wznosił się pręgierz, gd p a  kat Ongi 
ścinał skazanych --  zaś Czacki po
daję, że najsłynniejszem miejscem 
katowskiej sztuki był Biecz w Pod
górzu. W  tych okolicach najczęst
sze byw ały egzekucje, ,,wprawa by
ła łatwa, a tak uczaie w tem obrzy
dłem rzemiośle najprędzej wyzwa
lać się mogli".

Kat uważanym był według praw 
dawnych za urzędnika sądowego: 
godziło siilę Więc mieszczaninowi nie 
stronić od niego; ale w  pogardzie 
miano jego pomocników, pa-obków 
vulgo ,,butlów lub hyclów“. Kaci 
mieli swój cech w Polsce, odbywali 
przeto lata terminowania. Ścinali o- 
m tyl_ko', a do kar hańbiących: -wie
szanie, kaleczenie 'etc. używano hy
clów. Zdarzało się nieraz po ma
łych miasteczkach, że kat podawał 
protest przeciw dekretom śmierci i 
ratował niewinnie osądzonych. B y
wało również, że kata zabijano, by 
sprawę puścić w odwłokę, przyczem 
otaczano go strażą aż do chwili 
egzekucji.

Ślub z katem zwalniał dziew
czynę skazaną na śmierć od w y k o 
nania wyroku- Ubiór kata składał 
s™ z ponsowej kuirtki i takiegoż pła 
szcza. Dawniej nie używali takiej 
oznaki, stąd  Jan O stroróg skarży 
się, że kat ubiorem nie różnił się od 
innych obywateli. Cmentarz ofiar 
katowskich znajdował się przy d a 
wnym kościele św. Jerzego, przy u- 
licy tegoż nazwiska w W arszawie. 
Tutaj pochowano Kazimierza Łysz- 
czyńskiego, ateistę, oraz króiobój- 
ców Łukawskiego ii Strawińskiego.

Ostatnie egzekucje na Starem 
Mieście odbyły się w r. 1785. W cjr

nert przy tacza między wydatkami 
Starej W arszaw y z r.—łttnfp Opłatę 
tygodniową od katowskiego rzemio
sła. Posługą 'tijfjgr rodzaju składała 
się: z mistrza, czterech sług i trę
bacza.

Wiele ciekawych notatek o przy
wilejach katów podaje Grabowski w  
„ŚtaróżyTniczyćll włiadómościaćh“. 
Niepodobna bez uczucia zgrozy i 
zadumy oglądać między zabytkami 
dawniej sprawiedliwości miejskiej; 
w M agistracie warszawskim  p rze
chowanymi. 'ow ych pordzewiałych, 
wyszczerbionych, asz jeszcze o- 
strych mieczów katowskich, które 
się po niejednej szyi występnej, ą 
moźfe i mewi;,tu ej przesunęły!..

W księdze .,Conventioualium'‘ 
Archiwum Głównego mieści się de
kret śmierci, ferowany w r. 162$ 
przez sąd sejmowy przeciw Piekar
skiemu, który w  czasie rokoszu Ze- 

] brzydowskiego przebyw ając między 
j rokoszanami, powziął nienawiść do 

róla Zygmunta HI- i naśladując 
■ólobójcę Ravaillac‘ą, wykonał w 

dniu ;l-5. listopada 1620 r, w krużgan
ku kościoła św. Jatta w Warszawie 
zamach na osobę króla. Tow arzy
szący ojcu królewicz W ładysław  
ciął napastnika szablą po głowie i 
udaremnił zamach'Piekarskiego, któ
ry po raz trzeci chciał czekałem  u- 
godzić w króla.
Ów kawałek odciętej szablą skóry 
Włosem obrosłej, zupełnie już ze
schły, dochował się do naszych cza
sów, W spółczesne pismo, wypełnia
jące pudełko, w którem  pamiątka 
zamachu się mieści, brzmi jak na
stępuje:

1620 
15. Novembris.

Żnak zdrajcy Jej Królewskiej Mości 
y całej korony Polski, Piekarskiego, 
wycięty w. kościele przez królewicza 

Inici Władysława,

DAMY W RAJTUZACH.

Sport konny coraz więcej zyskuje 
zwolenniczek wśród, płci pięknej. W 
ślad za tem i moda dostosowuje się do 
sportowych wymagań, stw arzając bar
dzo „tw arzow e" kapelusiki ..i (niiefcwa- 
rzowe) pluderki oraz sztylpy. Nowocze
sna Amazonka przedstawia s'ę w tym  
stroju nader zuchowato, nie tracąc -nic 
ze swego niewieściego wdzięku.

Dział ekonomiczny,
Otwarcie targów królewieckich na

stąpiło wśród niepomyślnych warunków 
atm osferycznych. W łętasgych. tranziakj-i 
ćji niczanotowano. Prasą niemiecka 
podkreśla większe niż zazwyczaj zain
teresowanie targami ze strony Polskie

Najwyższa stopa dyskontowa. Radą 
geneialna austr. Banku Narodowego 
postanowiła podwyższyć stopę dyskon
tową z 12 na 15 procent. Obecna w y
sokość stopy jest najwyższa w Europie. 
Obieg banknotów w Austrii wynosi 
7.72X7 miliarda ■ ko*, austr.

Spotęgowanie oszczędności. gank  
Gospodarstwa' Krajowego, ho
spotęgowania zmysłu ‘osac3^ańb|ci ,,v  ̂
społeczeństwie, wprowadził asygaćrfjf 
kasdvve na okaziciela', óiproceniowąne 
na 12% i książeczki oszczędnościowe, 
oprocentowane na 8%. W ten sposób 
oszczędności, składane w Panku Gospo
darstwa Krajowego, mają gwarancie 
rządową.

Preparaty naukowe wolne od etą.
Wszelkie środki i preparaty naukowe, 
przeznaczone dla zakładów naukowych 
i zbiorów publicznych zwolnione są od 
eta na zasadzie odpowiednich zaświad
czeń.

Ir-------O—— «

Ze sportu .
Kresy — Spąrta. W  niedziel? 17. sierp

nia or, o godz. 11-tei prz»ipoI. odbędą 
się zawody w p i t a  nożnej o przejście 
do klasy A. Nlatch zapowiada s ę  'inte
resująco ze względu na dobra formę' 
obu diużyń. Poprzedzą zawody o pozo
stanie w ki. B między Ż. K. S. tdakoach 
Stanisławów u L R . K. S. Metal o gódz. 
9.30 przedpot.

Konstytuujące zebranie sędziów lek
ko - atletycznych I-. O. Ż. L. 4. odbyte 
dmą 7 sierpnia 1924 wybrało następują
cy zarząd: Prezes p. inż. Clirislelbauer,- 
wicepr. p. W ładysław Kucliar, sekret, 
p. Podwapniski. Członkowie Zarządu 
pp.: por. Cwynar. Wondrausch. Starzco- 
ki. Beigel. Adres kollegjum Lwójy 
„M araton". Hołei Europejski.

DZIEJE PIŁKI NOŻNEJ.
Ciekawe daty z h*stori! pitki nożne! 

podają p ;sma wiedeńskie. P ierw sza 
wzukamkc. ,o piłce nożnej pojawiła się, w 
szkołach aiigie’skich w r. 1710. W roku 
1863 nastąpiło zawiązanie tow arzystw ^ 
ForubalLAssnciation. W r. 1863 wprcA 
wadzono prawidła off-side‘u. W r. 1871 
ogłoszono „Chąllenge-Cup" F A. W ro 
ku 1872 odbyły się pierwsze zawody 
międzynarodowe Anglia—Szkocja. W 
następnym roku założenie szkockie! 
Football Associaticin. W r. 1885 wpro
wadzono profesjonalizm w Angl#, ą w 
r. 1901 określono wysokość gaży dla 
profesjonalistów. Najciekawsza wiado
mością jest bezwatpienia fakt. że w r. 
1916 w,prowadzono w Anglii specjalne 
opłaty za luksus, za iakii władze angiel
skie uważają grę w piłkę nożna. ■ . a
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E Małżeństwa ]
BACZNOŚĆ! Panie ! Panowie, chcecie 

wstaKc w związek malżeńsk1. udaj
cie się z zaufaniem do najlepszego 
Biura pośrednictwa Murciaka w Prze
myślu, Popielów 1P. Fotografie i po
dwójne znaczki pocztowe przystać. 
Prospekty gratis. Biuro nic kandy
datki i kandydatów z różnych ster 
inteligencji, kupiectwa i różnej naro
dowości. Bogaci i mniej zamożni mo
gą znaleźć szczęście. Dyskrecja ści
sła. betki listów dziękczynnych za 
uskutecznione małżeństwa. 4602-?

E Posady i prace 5

E Rozmaite

5971-u

BUCHALTER - B1LANS1STA z nier.
wszorzednemi świadectwami i refeten 
cjami, były referent działu towaro
wego Piiiwtw. Zakt. Nait. poszukuje 
posady. Zs;fosz. do Acimin. pod I. D.

5832-2

BUCHALTERKA rutynowana poszukuje 
posady. Oferty ,.Z. S.“ , ..Reklama 
Polska", W arszawa, Jasna 10. 5991

OSOBA INTELIGENTNA, sam od zielna.'
poszukuje posady wychowawczyni 
dzieci, zarządu domem. Oferty ,.M. 
R.“. „Reklama Pol:.ka“, W arsRiwa. 
Jasna 10. 5992

H  r upni, cprzełaź, zamiana 8
rORTEPIAN. Fianmoi Harmonje kuoię 

zmaz. Pańska 21. Hanak. 5961-3

GRAMOFON do sprzedania. Wiadomość 
ul W ołyńska 31 u dozorcy domu.

5955-3

NOWA KAAlIENłCA (centrum) z kom- 
foitcm, w ręce: wolnych ubikacji dc 
sprzedania. Zgłoszenia pod „Gospo
darz" do Bitna ogłoszeń Buchstuba. 
Legionów 21. * 5 0 4 3 . 5

REALNOŚĆ W einbcgeu  3 morgi 230 
sążni, pszczelni sad. plac do sprze- j 
dąży. Wiadomość Krzyw, ązyce 142. j

560o j

^  Mieszkania, lokale, sklepy |
KTO POSZUKUJE umeblowanych ka- 

ualćrsk  ch pokoi w cenie od 10—12 
© a ró w  miesięcznic bez' odstępnego, 
mech poda swój aares do Administra
cji poci „Zaraz". 5996

LETNISKO KLIMATYCZNE DORA Pen- 
sjonat „Helena" od 15. sierpnia eony 
znacznie zniżone. 5969 2

MLEKO DWORSKIE w ilości 150-200 
litrów dziennie do zbycia od 1. w rze
śnia br. loko stacja kolejowa okol.) 4d 
km. od Lwowa odbiór w bańkach ku
pującego. Zgłoszenia z podaitem ce
ny. warunków, pod ..Mleko" Biuro 
Sokołowskiego; Jagiellońska. 593*

kam ien ie ,  m o to ry  tu r 
biny, t r an sm is je ,  pasy, 

gazę,  c em en t ,  papę ,  p rasy  ze  sk ła d u  po le ,  a 
„ P I L O T 31, L w ó w ,  B a t o r - e g o  4 .  5887

na R8TY! i  a n i
Korzystajcie z okfzji!

I m t t i  S j ia  M u f i i i r r a
ul. Akademicka 23.

poleca po cenach unormowanych f t b ry c z -  
nyct. wszelkie tow.iry bławatne i manu
fakturowe, jak — wełny, ka-'gare, garb r- 
dyny, płólna 1 t. p, nowości sezonowe na 
długoterminowe spłaty — Dia Urzędników 
Faństwowych specjalne udogodn enia w 
sp atach. — Obejrzenie towarów nie obo- 

wią. u e do kupna. 5828

I
Targ ogólny połączony 1 Targiem  

Technicznym i Budowlanym

od 31. sierpnia 
do 6. września 1924
Karły legitymacyjne z uprawnieniem  
do zniżek w:zowych i kolejowych 
Wydaje z grzeczności Kancelarja  
cłówna A le k s a n d r a  L e w ic k ie g o  

Lwów, pi. M arjacki 10. 4 /2*

UNIFWAŹNIAM zgubioną ks^.ecz.Kę 3  
. wojskov a . 1 kartę mobilizacyjną WV- j j  

dana przez P. K. U. S tryj na na/.wi-  ̂
sko Paukncr Rudoli, kapral. 5997-3

DZIERŻAWA FOLWARKU około 3:;'d 
morgów w pobliżu L itow a — do od
stąpienia: Zgłoszenia z grzeczności
przvjmu*c Howartli — Nabielaka 85 U

6t>>5-2

i wychowania

P A N IE N K E i.mi szczę w jepszym 
d mu z calem ulrz - 

nnn.ein. Moil wje okolica pensj. btrzał- 
kow-klej Fortepian pożądany. Zgłoszenia 
dbi W. L. Ad-ninisiracia .. oranne 5995

Niech iwie konkurencie! 
O ile chcecie fznio nabyć!
NA RATY! NA RATY!
Ubrania męskie, chłopięce i dz'e:iane z pierwszo
rzędnych fabryk wiedeńskich i bielskich — płaszcze 
damskie, kostjumy, suknie oraz tekstylja i bieliznę 

w w ie l k i m  w ytoorre .

SPIESZCIE DO FIRM Y: 597 ,

HWM i ffit ai. Orodecbs 57,
NA R ATY! MA RATY!

W f U  H H I B C M
Z NAJLEPSZYCH GATUNKÓW  HERBAT  
CEYLOŃSEICH I CHIŃSKICH — POLECA

HANDEL HERBATY 1 KAWY 597*

E D M U N D A  D IE D L A
LWÓW, ulica RUTOWSKIEGO liczb 1 3

MĘSKIE
D Z IE C IĘ C E

STUDENCKIE 
każdego rodzaju i w najlepszych g a  uniach  

im s p e c j a ln y c h  s k ł a d n i c a c h

RUDOLFA N EJW ELTA
F a b r y r ta :  u ł. B alonow i* a . 55,jts

pi MarJ-óki 8, Kazlmiorzowska 25, Gródecka 72, Krakowska 25.

JC ji . p u e n t y  
stale m §mmzip ig ,

jpmień letni, tyto i rzępoli.
Upraszamy o nadśy.ante większą c l  prób wraz z ok n am i.

Carl Kretschmer & Co.,

STROJE SOKOLE. POLSKIE ubrania 
sportowe wykonuje specjalista Rogo- 
ziewicz, Szymona 1.

PASY brzuszne, repturowe, maciczne, 
susoensorja!. prezerwatywy, nończo* 
cbj gumowe na żylaki, opaski men
struacyjne, pesary rozmaite, hegary, 
gąbki, strzykawki zapobiega w ;ze dla 
pań itd. tylko ST tNISLAW BARAN. 
Lwów, Akademicka 26. 526036

Okazja
Bamochód osobowy marki .STOF.WER" 

.;4-c.ylindrow y, 23 HP, zupełnie nowy 
fiabriksneu). 4-siedzeniowy z jednem 
hueiscem rezerwowani (razem pięć 
tuiejsc), światłem elektrycznem, zbudo- 
*-an.y wediug wszelkich wymogów naj
nowszej techniki bardzo korzystnie do 
gprzedania. — Wiadomość JAN DA- 
$CHEK, Lwów, Sykstuska 52 6004

SZCZUTEK I I

®
© to :

Jedyny w Polsce tygodnik polityczno-satyryczny na poziomie 
wielkoeuropejskim. W szystkie ilustracje w  kolorach, wjrko- 
nywane przez najwybitniejszych karykaturzystów polskich.

Stale współpmnfctwo najlepszych sił literackich, 
Humor! — Satyra! — Aktualność!
Numer pojedynczy 59 groszy. — Prenumerata kwartalna 6 zl.

Redakcja i Administracja: Lwów, Podwale 3. 6192

C( *r OGŁOSZEŃ: Z ł jrlerss i  Joni
towy milimetrowy w ogłoszeniach zwy
kłych 10 gr.; w nadesłanem 26 pi.;, r» 
kronice 30 gri; w tekście (kronika, n> 
•ert., dział ekonom. Ud) 35 gr. n p tar

■vsze) strome 40 gr,; mi jedno słowo w  
drobnych ogłoszeniach 6 gr„ w  rnbry- 
ce: kupno-sprzedaż 6 g r . matrymoe 
ne korespondencie prywatnej 10 gr. Jfe 
poszukujących pracy 4 gr.; jodan cafe

strona w  ogłoszeniach za Kvstein 338 
s ł .  poi- 1 cała strona w części teksto
we I 400 zl. poi„ cala “tron. pod nagłó
wkiem 475 zt. poi. OgwamUa zas :e|- 
scowe o  30% drożsi, UkUm-hmu* za*

graniczne o 50% drożej. Za ogłosze
nia w miejscy zastreeżonem, ogłoszeni* 
osobno stojące I, bez numeru dolicza sł# 
25%. OdpowtedziMnoścl za te-nnno* 
wy druk ogłoszeń nJe przyjmuje sjg,

®  ®  Należytość pocztową miesięczna 4  zł. 25 gr.
®  ®  opłacono ryczałtem. A A C I 1  t l i l i  C l  U l a  sył<a pocztowa 4  zł. 5

—  Z d o s taw i n.i miejscii iuń prze- ®  ®  
50 or. — Za granica 5* zł- 50 gr. —  ®  ®

2 ciiukanu Polskiej pod wund<siu L. Kicłousicwicza we Lwowie. Odpowieduai.iy rcaakton MAKJAN AlAChALSKf.


